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Z Kurków

M A R J A  W A C Ł A W IK
po długich i ciężkich cierpieniach, zmarła d. 9 września b. r. 

przeżyw szy lat 31.
Wyprowadzenie drogich nam zwłok z domu żałoby przy ul Orlej nr l 

nastaDi we wtorek 11 września o godz. 5 popoł. na cmentarz S taro-b ieleck .
Nabożeństwo żałobne za duszę Zmarłej odbędzie siąw  kościele_wSilelć 

w środę o crodz. 8 rano, o czem zawiadamtatą pozostali w nieutulonym żalu
Mąż, matka i rodzina.

Zawodowi bezrobotni1* muszą  sobie 
szukać  zajęcia.

mmm
ś. t  P

W A RSZA W A , 10.9. P oza  u s ta 
wow ą pom ocą dla bezrobonych, p o 
kryw aną ze sk ład ek  ubezpieczenio
wych funduszu bezrobocia, rząd  wy
p łaca ł  zasiłk i doraźne ze skarbu  
państw a wszystkim bezrobotnym, 
którzy utracili p raw o korzystania z 
zap o m ó g  funduszu bezrobocia.

Rozporządzeniem ministrów pracy 
1 skarbu  doraźne  zasiłki ze skarbu  
państw a od 1-go września cofnięto 
w ca łym  'szeregu m iast p row inc jo 
nalnych, w których rynek pracy d a 
w ał bezrobotnym m ożność znalezie

w
nia zarobku.

Doraźne zasiłki sk aso w an o  
Lublinie, B iałymstoku, Kaliszu, Biel
sku oraz  ogran iczono  znacznie za 
kres tej pom ocy w Warszawie, C zę 
stochowie, Radomiu i Wilnie.

N atom iast w okręgach, gdzie bez 
robocie jest większe i gdzie o p r a 
cę jest napraw dę trudno, a więc w 
Łodzi, Zagięciu Dąbrowskiem  i na 
G órnym  Ś lą sk u  każdy bezrobotny 
po  wyczerpaniu zasiłków  u s taw o 
wych, będzie nadal korzysta ł  z d o 
raźnej pom ocy zasiłków  rządowej

Franciszek Grzegorz Murczkieiwicz 1  n jygy c h c e m y  k r ó la ! ” w o I a ją iŁ s r e y
Em eryt P. K. P. 

po długich i ciężkich cierpieniach, opatrzony św. Sakra
mentami, zasnął w Bogu, p rzeżyw szy lat 83.

Wyprowadzenie drogich nam zwłok z domu żałoby przy ul. Gołębiej 
Nr. 1 (Kolonia Sp: Akc. „W. Fitzner i K. Gamper*) d o  k o ś c io ła  parafialnego 
oraz na cmentarz w Pogoni nastąpi w dniu 12 września b. r., t. j. ę
o godz. 17-ej. Dnia następnego o godz. 8-ej odbędzie się w tymże kościele 
parafjalnym nabożeństwo żałobne za spokój duszy zmarłego.

Na smutne te obrzędy zaprasza krewnych, życzliwych i znajomych 
pozostała w nieutulonym żalu R O D Z I N A

BERLiN, 10. 9. Dzienniki w ło
skie donoszą z Angory, że p lano
w ane tam  jest proklam ow anie  mo- 
narchji. W edług  doniesień tych dz ien
ników Kemal P asza  w zywany jest

do objęcia tronu. O św iadcza on 
jednak, iż nie przyjmie tytułu su łta
na, by  w  ten  sposób zerwać o s ta 
tecznie z przeszłością i koronując 
się nosić będzie tytuł króla.

przemówienie Brianda na posiedzeniu
rady ligi narodów.

Liga narodów ostoją pokoju.

Zwycięscy IV etapy 
dookoła

K R A K Ó W , 10. 9. (wł). Na ro 
gatce  wielickiej, gdzie by ła  u rządzo
na m eta biegu kolarskiego dookoła 
Polski, zgromadzili się p rzeds taw i
ciele w ładz z gen. W róblewskim, 
pułkownikiem Mondo, podpulk. Ko- 
strzewskim i w iceprezydentem  mia
sta  W ielgusem na czele.

biegu kolarskiego 
Polski.

Punktua ln ie  o godz. 1 m. 42 sek. 
30 w pad ł na  metę Więcek, owacy - 
nie witany. Czas W ięcka wynosi 
4 godz. 47 min. 30 sek. Drugie 
miejsce zdobył Kalinowski 5 godz 
58 min. 56 sek. Trzecie — Cror. 
czewski w tym  samym czasie

G ENEW A , 10. 9. (Szwaj. agen. 
telegr.) Briand w ygłos ił  dziś na po 
s iedzeniu zgrom adzenia ligi n a ro 
dów  wielką mowę, w której zajął w 
szerokim  zakresie  s tanow isko  w s to 
sunku  najważniejszych problemów 
m iędzynarodow ych.

L iga narodów  przeszkodziła  już 
wybuchowi wielu wojen i bez niej 
napew no nie doszedby do skutku 
ani pakt locarneński, ani paryski.

O m aw iając spraw ę zbrojeń, Briand
1 twierdzi, że rozbrojenie nie m oże 
i nas tąp ić  natychmiast, lecz pow olną 

d ro g ą  ograniczenia z b r o j e ń .  
Już dziś m ożna twierdzić, że liga 
n aro d ó w  p rzy czy n i ła 's ię  do zaprze
s tan ia  w yścigu  zbrojeń.

W końcu Briand przystępuje do 
sp raw  mniejszości narodowych. Mów
ca popiera niektóre krytyczne uw a
gi ministra Zalesk iego  co do w nio
sków  van Blocklanda. Mniejszości 
były przed wojną w gorszych  o 
wiele warunkach, ich g ło sy  o p o 
m oc ginęły  niewysłuchane, dztś bie
rze ich w obronę liga. Z  m niejszo
ściami jednak musi s ię  postępow ać 
ostrożnie i nie dopuścić do tego, 
aby  w ystępow ały  przeciwko p a ń 
stwu, w którem żyją, w przeciwnym 
bowiem razie pokój byłby z a g ro ż o 
ny. Przemówienie Brianda było  ży
wo oklask iw ane przez wszystkich z 
wyjątkiem niemców. j

Wielkie rozczarowanie wśród niemców
w związku z mową Brianda.

BERLIN, 10. 9. (wł.) Dzisiejsza 
T m ow a B rianda wywarła  olbrzymie
■ wrażenie w kołach politycznych 
f B erlina i odbiła  się sensacyinem  e- 
rc h em  na szpaltach p rasy  berlińskiej

C a ła  p rasa  berlińska komentuje mo- 
; wę Brianda, jako ostrą  odpowiedź, 

udzie loną kanclerzowi Mii lepowi.
' P ra s a  nacjonalistyczna podnosi fakt,
' że  Briand zarzucił Mullerowi użycie
■ partyjnych argum entów i pod jego 

ad resem  sk ierow ał zarzut, że liga 
nie jest m iędzynarodów ką partji po 
litycznej, lecz m iędzynarodów ką n a
rodów. W spraw ie rozbrojenia, pra-

, s a  berlińska podnosi faKt.że Briand, 
(podkreśla jąc , że o rozbrojeniu 
’(można mówić tylko retorycznie, 
' z w r a c a ł  się bezpośrednio  przeciwko 

kanclerzowi niemieckiemu. Manile- 
s tac ję  za rozbrojeniem, którą Briand 
nazw ał niyodpowiednim krokiem dla 
m ęża stanu, p rasa  berlińska kom en-

nie na

tuje jako zaatakow anie  Mullera.
Polityczny redak to r »D. A. Zei- 

tung«, który bawił w Genewie, jako 
korespondent sw ego  pisma, p o d n o 
si, że mowa Brianda nie sk ład a ła  
s ię  z frazesów, lecz była to  ̂ mowa 
rzeczowa, oddziaływująca jak u d e 
rzenie młota. Mowa ta rozbiła  w szy
stko, co zbudow ane zosta ło  w ciągu 
lat ostatnich. »V ossische Zei!ung« 
w artykule »Wielkie rozczarowanie« 
pisze, że Briand przez sw oją  mowę 
s trac ił  wszystkie sympalje, które d o 
tychczas posiadał.

»Germanja« przyznaje, że m owa 
B rianda była najżywiej ok lask iw a- 

ze wszystkich dotychczasow ych 
m ów i wyciąga wniosek, że w o- 
statnim tygodniu wiele zmienić się 
m usia ło  w konstelacii państw  euro
pejskich, sk o ro  Briand m óg ł w y g ło 
sić podobne przemówienie.

W ybory do rady ligi.
G ENEW A , 10. 9. (wł.) Na cz łon  

ków rady  ligi narodów  wybrani zo 
stali przedstawiciele Hiszpanii, We- 
nezueii i Persji, przyczem Hiszpanii 
p rzyznano praw o ponow nego  wyboru.

Rokowania polsko niemieckie
W ARSZAW A, 10. 9. (wł.) Dziś 

rozpoczęły się rokow ania  handlow e 
polsko  niemieckie.

flowy szef protokułu.
WARSZAW A, 10. 9. (wł.) Na 

miejsce Przeździeckiego, mianowia- 
nego posłem  w Rzymie, m ianowany 
zos ta ł  szefem protokułu  W min. 
spraw. zagr. Karol Romer, urodzony 
w r. 1885, który p racow ał w dyplo
macji austriackiej.

16561
70028

Czsc^erin w Berlinie
BERLIN, 10.9. (wł) Dziś przybył 

do Szczecina , Cziczerin, k tóry jutro 
udaje się do  Berlina na pogrzeb b. 
p o s ła  w M oskw ie Brockdorf-Rant- 
zau.

. Nieco chłodniej.
Dziś w zrost zachm urzenia, dość  

pogodnie, nieco chłodniej.

17-ta Soteija państwowa.
5 klasa — 4 dzień.

Zł. 15.000 na nr. 28956 40553.
Zł. 10.000 na n-ry: 75476 99070. 
Zł. 5.000 na nr. 119681.

Zł. 3000  na n-rv: 6600 13890 
34818 71008 88829 154198.

Zł. 2.000 na n-ry: 83155 88456 
119194 145992.

Zł. 1.000 na n ry: 6638 
19925 25467 65302 69279
71252 80202 84492 113491.

Zł. 600 na n-ry: 9455 9767 21246 
37325 42972 47522 47547 43455
499-3 50546 50969 57431 58437
58770 76000 89768 90715 97230
103625103916 108725 127059 128264 
129341 137770 140568 144210 149539 
151603 153436.

Zł. 500 na n-ry  9 134 199 1765 
2551 2384 2568 4489 4895 7742 8052 
9188 10044 15878 16398 1690718596 
18846 2.1015 21220 2274425273 24980 
27881 30041 30407 3163031647 32839 
54266 34552 35505 38130 41105 45671) 
47418 48021 49713 49999 51596 51726 
55734 56352 56574 57269 58145 58875 
59437 60075 60178 60402 6050360591 
60854 61030 66154 67131 69304 6930o 
69887 69916 70141 70559 7063870713 
74030 74502 74815 75461 766057730© 
78355 79242 79729 79917 81850 845311 
84500 84801 86056 86554 87072;
88728 88866 90760 91135 
92580 93294 93832 94710 
96847 98297 98874 10054 100519 
100732 101719 102529 102761
104279 105657 106427 107817108472 

109075 109576 109788 110322
112530 114667 116107 1l7774 1ll52w'4; 
118337 118608 121797 124427124856( 
125558 125707 125829 126080127877; 
127943 128026 128241 130097 15014© 
130421 132473 138068 153195153243! 
157186 i 37812 159069 141646 141902; 
142256 142315 146117 147056148077 
148331 152057 153647 154147 134536 
154945 2484.

870/2;
9 137$
94894’.

O statn ie  depesze na ostatniej stronie,
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P rasa  donosi, źc...
S p r a w y  p o lsk ie  w lidze 

n a ro d ó w 7.
Rada ligi narodów  przyjęła 

do  wiadomości wyjaśnienia 
min. Zaleskiego w sprawie 
skarg  mniejszości niemieckiej 
na G. Ś ląsku  i litwinów w 
Wileńszczyźnie. P r z y z n a n i e  
s łuszności wywodom naszego 
ministra spraw zagranicznych 
było  kubłem zimnej wody, wy
lanym na głowy hakatystów i 
W atdemarasa.

Spraw a rokowań polsko-Ii- 
( tewskich nie ruszyła z miejsca. 

Liga zaleciła prowadzenie per- 
traktacyj w dalszym ciągu i za- 

f znaczyła, ze w razie potrzeby 
wyśle na konferencję swych 
delegatów.

Najbliższa konferencja o d 
będzie się w Królewcu w d. 5 
listopada. Min. Zalewski zg o 
dził się na termin i miejsce 
konferencji, zaproponow ane 
przez Waldemarasa.

Monarchista sojusznikiem bol
szewików.

P o s e ł  m niejszości rosyjskiej p. 
S erebriann ikow  prow adził  w W ar
szaw ie przy ul. Chmielnej Nr. 5 księ
garn ię  ro sy jską  p. n. »Rossice«. 
»Interesy« księgarn i op iera ły  się na 
utrzymywaniu s ta łego  kontakty z S o 
wietami; p rócz książek, w kopertach 
podwójnych, których zewnętrzna a- 
d re sow ana  by ła  do »W niesztorgu«, 
p łynęła  m asam i b ibuła bolszew icka, 
którą następnie zozsy łano  po kraju.

W ładze księgarn ię  p. p o s ła  zam 
knęły. *

Zgon posła niemieckiego 
w Moskwie.

Niemiecki p o se ł  w M oskwie hr. 
v. Brockdorff -Rantzau zm arł  nagle 
w Berlinie. P o s e ł  liczył lat 60. 
W iadom ość  o nag łym  zgonie  hr. 
Brockdoffa w yw oła ła  duże wrażenie. 
P rezyden t Rzeczy H indenburg wy
s ła ł  na ręce bra ta  zm arłego  depe
szę z wyrazami współczucia.

Potworne nieszczęście w czasie
wyścigów automobilowych.
Z Medjolanu nadesz ła  w iado

m o ść  o w strząsającej katastrofie,.ja
ka  w ydarzyła  s ię  w niedzielę o  godz. 
11.30 przed południem  na hippodro* 
mie automobilowym w Monzy.

B iorący  udzia ł  w w yścigu  kie
rowca M aseratu  w ypad ł z krzywej 
w najwyższym pędzie na ludzi przy
g lądających  się  wyścigom.

N astępstw a w ypadku były s t ra sz 
ne; 19 osó b  zos ta ło  na  miejscu za 
bitych, 5 o só b  ciężko rannych, 30 
lżej.

Zabici i ciężej ranni zostali n a 
tychm iast przewiezieni do  szpitala 
mimbeiTa. '■■■■'

ć / ć i '  S j t )  •' ■■ rf\ ■

^gpn! Kąmińskłego.
W niedzMę. W> godzinach  wie- 

c z o rn y c h z fń W f W W arszaw ie  zn a
komity. s r tys ta^ iea łru  Kazimierz Ka- 
rnlłlskl'.; O p e ra c ja  am putow ania  ńo- 
g i / d ó k ó n s n # w  u b y tzw a r tek  uda ła  
si^j; o ^ t t t e slh“Jje(fnak os łab iony  dłu- 
^ t r w ć t f ą ^ f e o f ó b ą  oraz  serce  nie 
zdo ła ły 'p rże trZ ym ać  następstw  ope
racji. kooov; •*•<.%«.■..
8Bal k r . O O t  K \  V  . -
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Wszechświatowa konferencja w sprawie przyszłości węgla

.aut xmw
• u  ( ćc:

'P i ł s u d ś  kiegO' N r .  ' i  2 
. ' TĘrKFÓN 26 .i . ■ C * i A " '  • ’ [

Ghonóbyt' W ew nętrzne i dziecięce!. 
Anłizy chem iczno - bak  te r j o I og i c tti  e. 
O o d z .  p r z y ję ć ;  10— 1 2  r .  4 —6  p .  p .

Największa, jaka kiedykol
wiek się odbyła, konferencja 
w szechświatowa w sprawie o p a
łowej i siły pędnej, zw ołana 
zostaje do Londynu na 24 
września, zapowiadając swoje 
obrady do 6 października. Z a 
pisało  się już na nią 171 cz łon 
ków, przedstawicieli tyluż kon
cernów, należących do 30 tu 
państw.

Na ostatniej tego rodzaju 
konferencji, odbytej w Bazylei 
w 1926 r., głównym tematem 
była siła pędna wody. Tym 
razem będzie nim także siła 
pędna węgla. Produkcja węgla 
pozostaje niezmienioną od 1913 
roku, gdy w tym sam ym  cza
sie produkcja benzyny się p o 
troiła.

Nadzwyczajna rozm aitość 
s p o s o b ó w  zużytkowy wania 
„syntetycznego węgla” dla ce
lów handlowo-przemysłowych, 
zapowiadająca świetny rozwój 
tej produkcji w przyszłości, 
osiągnęła  obecnie stadjum, w 
którem wypada się zastanowić 
poważnie nad zmianami, jakie 
trzeba będzie może przepro
wadzić w stosunku do p o d 
staw  ekonomiki węglowej. W 
tym kierunku przyszłość  zdaje 
się należeć do węgla sp ro szk o 
wanego, do miału węglowego. 
Zapow iada się zaakceptowanie 
i zastosow anie na wielką s k a 
lę tego rodzaju paliwa przez 
angielską flotę handlową, która 
dotychczas go mie używała i 
dopiero przykład jednego z 
oceanicznych statków, którego 
podróż do  Ameryki przy uży 
ciu, jako paliwa, pyłu węglo-

f i  / ; • ' ;
Katastrofa na kopalni „Kleofas".

W ub ieg łą  sobotę, 8 bm. na le- 
renie kopalni »KIeofas« w Katowi- 
cach-Z ałężu  obruszył s ię  pok ład  
węglowy, zasypu jąc  pięciu robołni- 
kóm.

W szczęto  natychm iast akcję r a 
towniczą i wydobyto  z p o d  węgla 
dwuch rannych robotn ików  oraz  
zwłoki dwuch robotników, nazwi
skiem Edm und  A rczyński i Wilhelm 
Cm ok. Poszuk iw ania  zw łok  piątej 
ofiary katastrofy trwają nadal.

Na miejsce w ypadku przybyli 
przedstawiciele w yższego  urzędu 
górniczego, którzy p row adzą  d o 
chodzenia.

Trzygodzinny dzień pracy... dla 
żebraków.

O rgan izac ja  jest pierwszym s to p 
niem do dobrobytu. T o  też tokijscy 
żebracy  zorganizow ali związek za 
w odowy, broniący  in tdresów »ryce- 
rzy torby« O gólny  zjazd żebraków  
japońskich  [ (b o  był i taki kongres!) 
uchw alił w prow adzenie t r z y g o d z in 
nego  dnia pracy« dla żebraków. Na 
powzięcie tej uchw atv  w płynął  prze- 
dewszystkiem fakt, iż chodzenie po 
prośb ie  jest nader  męczące. P o za -  
tem »niezorganizow ana praca« , szcze 
golnie dzięki wielkiej ilości ż e b ra 
ków w m iastach japońskich , w yw o
łuje n iepożądany skutek: widząc
wielkie tłumy walczących o ja łm uż
nę żebraków, przechodnie przeważ
nie nikomu nic nie dają. P o s ta n o 
wiono więc podzielić o g ó ł  żebraków 
stołecznych na 6 grup, które kolej
no »pracow ać« będą na mieśeie po 
3 godziny. Aby jednak  nie było 
grup  uprzywilejowanych, żebrzących 
o lepszej porze dnia, opracow any  
zos ta ł  rozkład , do  którego żebracy 
tokijscy m uszą się ściśle  stosow ać.

wego, kosztow ała taniej, niż 
przy użyciu wszelkiej innej siły 
pędnej, skłonił warsztaty, b u 
dujące statki w Anglji, do kon
strukcji palenisk na posiłkow a
nie się miałem węglowym, jako 
-paliwem.

Inicjatywa w tym kierunku 
należy jednak do Niemiec. P o d 
czas  gdy w 1926 roku w An
glii nie więcej, niż 100 kotłów 
opalanych było miałem w ęglo
wym, było ich w Niemczech 
około  600. Rozwój miału wę
glowego, jako środka o pa ło 
wego, może być prawdziwie 
nazwany baśnią powojenną.

Kiedy po wojnie Niemcy 
zobowiązane zosta ły  do d o 
starczenia Francji i Belgji wiel- 
kich ilości węgla tak, że im 
sam ym  pozosta ło  go  niewiele, 
zaczęli badać siłę opałow ą 
ciemno-brunatnego m iału■ wę
glowego, uważanego do owego 
czasu  za bezwartościowy. B a 
dania te dały tak zdumiewają
ce wyniki, że lokomotywy ko
lejowe A. E. G. przeszły ry
chło na ten rodzaj paliwa.

I W Anglji strajk węglowy 
doprowadził do poczynienia 
tdkich sam ych prób, które do
prowadziły dó energicznego 
opróżniania kopalni z tęgo 
„nieużytku” , za jaki przez dłu
gi cżas  m iano miał węglowy,

który okazuje się materiałem 
opałowym  nader cennym.

Obecnie głównym rnomer 
tern, skłaniającym do pos iłko
wania się .miałem węglowym, 
jest s tosunkow a wielka jego 
taniość.

Zachodzi wszakże obawa, 
że wielkie zapotrzebowanie te 
go  produktu podniesie jego 
cenę. Nadto jego taniość zwią
zana jest z ceną węgla w bry
łach. Wraz jednak z coraz bar
dziej rozpowszechniającem się 
używaniem benzyny, jako siły 
pędnej, gazu do gotowania i 
elektryczności dla celów o p a 
łowych, zapotrzebowanie węgla 
kamiennego szybko się zmniej
szą.

P oza  spraw ą węgla, jako 
siły opałowej, będzie jednym? 
najbardziej interesujących o d 
czytów, zg łoszonych na zap o 
wiedzianą konferencję, odczyt 
dr. Kisseła: „O  używaniu wę
gla, jako środka użyźniającego” 
Wiadomo, że w Niemczech 
próby -czynione w tym  kierun
ku dały tak zdumiewające wy
niki, iż zapowiadają na przy
szły  rok zbiory ziarna, prze
wyższające potrzeby całego 
krąju. Ze wszystkich tych wzglę
dów konferencja zapow iada się 
bardzo interesująco.

przed  oplnją m arszałka Piłsudskiego.
Ze strony  powołanej p rasa  w ar

szaw sk a  o trzym ała  następujące in
formacje o pracach nad reformą 
konstytucji:

Rząd pozostaw ił, jak wiadomo, 
blokowi bezpartyjnemu inicjatywę 
opracow ania  projektu nowej konsty 
tucji i dopiero  po przedstawieniu 
mu wyniku narad  wypowie swoje 
zdanie.

Dwumiesięczne ohrady  bloku d o 
prow adziły  narazie  do ustalenia 
kilku zasadniczych  »typów« nowej 
ko n s ty tu c j i  W konstytucyjnej komi
sji bloku projekty nie były dotąd  
wcale g łosow ane. Zam knięta  jest 
dop iero  p ierw sza faza obrad. Ujęto 
w  formę ustaw ow ą kilka g łównych 
wniosków  f  przesłano je do rozwa
żenia i zaopiniow ania m arszałkow i 
Piłsudskiemu.

Projekty te wyrażają niejako ca 
ły  »wachlarz« typów ustrojowych. 
S ą  w śród  nich projekty zmian z a 
sadniczych, s ą  również i takie, które 
pozostaw ia ją  dzisiejszy s tan  prawny, 
a lylko w prow adzają  drobne »retu- 
sze«.

C echą  wszystkich projektów jest 
dążenie do wzmocnienia w ładzy 
prezydenta o ra z  zreformowania se 
natu. C harakterystyczny  jest w nio
sek  .przywrócenia nazwy naczelnika 
państw a  oraz nazw ania prezesa rady 
m inistrów— kanclerzem.

Naczelnik państw a w yposażony  
ma być w praw o vefa zaw ieszają
cego. R ząd . je s t  odpow iedzia lny za 
rów no przed naczelnikiem państwa, 
jak  i przed parlamentem, z  tą o d 
mianą, że p ra w a  sejmu i sena tu  są  
pod tym względem zrównane.

• W niosek o  wyrażenie rządowi 
votum nieufności g ło so w an y  może 
być dopiero  w 30 dni po zg ło sze 
niu, o raz  w ym aga większości liczby 
ustawowej zarów no posłów , jak i 
senatorów. Istnieje również projekt, 
aby  [wniosek o votum nieufności 
m óg ł być zg ło szo n y  tylko w czasie 
dorocznej sesji budżetowej.

W szystkie projekty s ą  zgodne  z  

tern, że w razie śtnie-ci, choroby lub 
ustąpienia naczelnika państwa, urzącf 
jego sprawuje zastępczo kanclerz, a 
nie, U  k to było dotychczas, m arsza
łek  sejmu.

N atom iast  bardzo różnoiicie t rak
towany jest wybór naczelnika pań
stwa. Jeden wniosek pro ektuie w p ro 
wadzenie wyboru plebiscytowego 
pośredniego, t. j. przez  specjalnych' 
elektorów, irmy przew idire  wybór 
plebiscytowy bezpośredni z pośród  
dwu kandydatów , przedstaw ionych 
przez zgrom adzenie  narodowe, trzeć7 
wreszcie zachowuje obecną formę 
wyboru.

Projektow ana reforma senatu  d o 
tyczy zarów no jego uprawnień, jak 
i wyboru jego członków. Jest w n io 
sek, aby ca ły  senat pochodził  z 
miaoęwariia przez naczelnika p ań 
stwa, inny, kom prom isowy, w pro
wadza w połowie — wybór, w poło  
wie— mianowanie. S ze reg  w niosków  
przyznaje senatow i praw o inicjatywy 
ustawodawczej.

Do projeKtów dołączono  też w n io 
sek, proponujący instytucję p o ś re d 
nią między parlamentem a  rządem: 
radę  stanu, pow stającą  z m ianow a
nia i pow ołaną do  opiniowania 
w niosków  ustaw odawczych zarów no  
rządu, jefk sejmu czy senatu.

W szystkie te projekty są  niejako 
wyrazem różnych możliwości refor
my konstytucji i żaden z nich me 
m oże być poczytany za ustalony  
wyraz większości klubu B. B.

Dopiero po wyrażeniu przez m ar
sza łka  P iłsudsk iego  opinji, bląjł 
bezpartyjny przystąpi do narad  k o ń 
cowych, tym razem już w łącznośc i 
z rządem.

Jest rzeczą możliwą, że w niosek  
o zmianie konstytucji będzie z g ło 
szony  już na początku sesji se jm o
wej, której zw ołanie spodziew ane 
jest na koniec października.
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Zjazd kas spółdzielczych
Zagłębia Dąbrowskiego w Będzinie

Z in icjatywy powiatowej kasy 
oszczędności w Będzinie odbył się 
w ub. niedzielę 9 b. m. zjazd dele- 
gatów kas spółdzielczych Zagłębia 
przy udziale około 50 osób, repre
zentujących 26 kas z powiatu bę
dzińskiego i zawierckiego. Zjazd 
obradował w lokalu sejmiku będziń
skiego pod przewodnictwem pre
zesa P. K. O. w Będzinie dr. Mar- 
czyńsk:ego oraz pp.: inż. Eichlera i 
pp. Załuskiego. Ziazd m ia ł na celu 
omówienie wielu spraw, dotyczących 
życia i pracy spółdzielni kredyto
wych Zagłębia.

Referat zasadniezy: » 0  polilyce 
kredytowej kas w yg łos ił dr. Mar
czyński, zaznajamiając zebranych 
z pewnemi wskazaniami racjonalnej 
gospodarki kas i celowego wyko
nywania ich zadań. Przedewszyst 
kiem referent wskazał na koniecz
ność planowości w pracy każdej 
kasy i radził, ażeby spółdzielń e 
z góry na pewien okres czasu usta
l i ły  sobie programy, oparte na za
nalizowaniu potizeb gospodarczych 
swojego terenu, a me pracowały od 
wypadku do wypadku, bez z góry 
wylkniejego zdecydowanego planu. 
Następnie, przechodząc do omówie
niu sposobów zdobywania kapita
łów  obrotowych kas, wskazał na 
następujące źródła poza kapitałami 
własnemi (udziałami): 1) banki przy 
związkach rewizyjnych, 2) powiato
we krsy  oszczędności, 5) inne ban
k i państwowe i prywatne, (te ostat 
nie ze względu na drogi kredyt nie 
bardzo nadają się do współpracy 
z kasami, które winny starać się 
dać swym członkom kredyt jaknaj- 
tańszy).

W końcu prelegent wskazał na 
najważniejsze i naisympatyczmejsze 
źródło zdobywania kapitałów obro
towych, t. j. na oszczędności, sk ła 
dane w kasach, o których zdobycie 
wszystkie spółdzielnie winny jaknaj- 
usllniei zabiegać i tym sposobem 
zrealizować w całości swe podsta
wowe zadania w myśl wskazań 
wielkiego duchowego swego przy
wódcy ś. p. Stefczyka, ij. żeby nie- 
ty lko kredyty rozdzielać, ale i gro
madzić fundusze oszczędnościowe i 
tym sposobem przyczyniać się do 
ogólnego podniesienia życia gospo
darczego kraju i dobrobytu ogółu.

Ażeby udowodnić m oziiwośćzdo
bywania przez kasy kapitałów z 
oszczędności, prelegent przytoczył 
bardzo ciekawe i pouczające sta
tystyki zagraniczne i polskie (P. K. O.), 
oraz statystykę warszawskiej kasy 
komunalne', której oszczędności w 
ostatnim roku wzrosły z 5.000 000 
na 11 miljonów, będzińskiej kasy 
oszczędności (m. n. bieżące wkłady 
oszczęd. w z r o s ły  z 300 000 na

700.000), śląskich kas Raifeiscna i 
inne. Ze statystyk tych wynika, iż 
ruch oszczędnościowy się rozpoczął, 
że psychika społeczeństwa w tej 
dziedzinie już się zmienia, że nie
ufność dotychczasowa do kas za
nika i że wobec tego istnieje moż
liwość szybkich na tern polu postę
pów, o ile tylko zarządy i rady 
nadzorcze kas wytężą w tym kie
runku s iły  i starania. W końcu, 
omówiwszy stosunek kas do innych 
dziedzin spółdzielczości i instytucyj 
społecznych na terytorium działal
ności kasy, prelegent w podniosłych 
słowach wezwał wszystkich zebra
nych do usilnej pracy w ich kasach, 
przedewszystkiem w dziedzinie zdo
bywania oszczędności, a następnie 
do wzięcia w ręce całego życia 
gospodarczego swego terytorium i 
rozwijania go usilnie ku pożytkowi 
swych instytucyj i całego kraju.

Zebrani przyjęli referat d-ra Mar
czyńskiego z wtokiem uznan.em, 
nagradzając go oklaskami i podzię
kow a łem .

Nad referatem wywiązała się 
ożywiona dyskusja, w której między 
innemi, mówcy wyrażali obawę, czy 
uda się już dziś ożywić ruch 
oszczędnościowy na wsi, jednak 
w końcu wszystkie postulaty refe
renta zostały w całości przez ze
branych przyjęte

Następnie drugi z kolei referat 
o kasach szkolnych w yg łos ił dyr. 
pow kasy oszczędności Ankersztajn, 
zachęcając zebranych do propago
wania oszczędności wśród dzieci 
szkolnych, przyzwyczajając je za
wczasu do oszczędzania, z czego 
później wvnikną wielkie korzyści.

Z  kolei omówiono stosunek kas 
do związku rewizyjnego i odwrot
nie i w wyniku dyskusji na ten te
mat, upoważniono prezydjum zjazdu 
do przedstawienia związkowi pew
nych postulatów koniecznych do 
usprawnienia działalności kas za- 
głębiowskich.

W końcu po stwierdzeniu pożyt
ku i celowości obecnego zjazdu, 
postanowiono w przyszłości co pe
wien czas zjazdy takie organizować, 
a iymczasem wobec wyczerpania 
porządku dziennego, przewodniczą
cy, podziękowawszy pp. delegatom 
kns za żywy i liczny udział w zjeź- 
dzie i życząc im owocnej i wytrwa
łej pracy na ich placówkach, po 
żegnał zebranych i zjazd zamknął.

Nastrój na zjeździe panował 
bardzo dobry i m iły, dyskusja była 
ożywiona i stała na wysokim po
ziomie, cechującym głębokie z ro 
zumienie swej ro li przez członków 
zarządów i rad nadzorczych kas 
spółdzielczych Zagłębia Dąbrow
skiego.

Położyć kres rozwydrzeniu francuzów
w Zagłębiu 1

Ciekawe opowiadanie delegatów na zebraniu metalowców walcowni hr. Renarda
Przed kilku dniami odbyło się w 

walcowni hr. Renarda zebranie człon
ków związku metalowców.

Zebranie przewodniczył p. Omasta 
Referat organizacyjny w yg łos ił 

sekretarz metalowców p. Angier. 
W dyskusji zabierali głos pp. Grom- 
czyk, Kuczyński, Czyżewski, Kmie
cik i inni.

Wielce charakterystyczną rzeczą 
była sprawa, poruszona przez jedne
go z delegatów robotniczych, który 
opowiedział, powołując się na o- 
becnych przy zajściu świadków, nie 
do uwierzenia poprostu wypadek, 
jaki m iał miejsce z jednym z »sze- 
fów« walcowni hr. Renarda, francu
zem Helinem.

Przed kilku dniami delegaci ro 
botników udali się do Hellina z 
prośbą o udzielenie podwyżki ro 
botnikom walcowni.

Ponieważ Hellin kategorycznie 
odmówił, przeto delegaci oznajmili 
im, że będą mus'eli udać się o in 
terwencję do rządu.

S iowa te tak podnieciły francu
za, że tupnąwszy nogą i wskazując 
na but krzyknął:

— Ja tu mam rząd polski! Rzą
dem ja tu jestem! Wasz ustrój pol
ski i wasz rząd mnie nic a nic nie 
obchodzi! ___

Zaskoczeni tą bezczelnością de
legaci poprostu nie mogli znaleźć 
narazie odpowiedzi.

To też na zebraniu robotników, 
wprost wierzyć się nie chciało, gdy 
jeden z delegatów, stary, spracowa
ny robociarz z goryczą w sercu o- 
powiadał o powyższem zaiściu, 
zwracając się jednocześnie do pre
zydjum zebrania i obecnego przed
stawiciela policji, by zechcieli o tern 
zawiadomić nasze władze.

Pismo nasze już kilkakrotnie 
zwracało uwagę na bezczelne zacho
wanie się niektórych francuzów w Za
głębiu. Tak daleko jednak, jak to 
uczynił Hellin, nie posunął się 
d o t y c h c z a s  żaden. Doprawdy 
trzeba mieć wiele bardzo czelności, 
ażeby tu żyjąc na Ziemi Polskiej i 
soki z niej ciągnąc, wobec polskie
go robotnika, plwać w ordynarny 
sposób na Jej rząd.

Władze nasze muszą raz wresz
cie temu rozwydrzeniu kre3 położyć.

W sprawie tej należy przepro
wadzić ścisłe dochodzenie i w razie 
potwierdzenia słów  delegatów, pan 
Hellin musi za swój postępek zna
leźć się poza granicami państwa pol
skiego. Takiej sprawy płazem pu
ścić nie wolno!

KRONIKA.
KALENDARZYK.

Wrzesień

Wtorek

Dziś: Prota 
Jutro: Gwidona 
Wschód słońca 5.04 
Zachód „ 6.00

RADIO.
Wtorek 10 — września.

K A T O W I C E .
16.40 Komunikaty polsk. zw. zrzeszeń 

gosp. woj. śl.
17.— W ykład h is to rii Polski.
17.25 Odczyt pt. „Jan I i i Sobieski na 

Śląsku w pochodzie na odsiecz W iednia” .
18.— Transmisja koncertu popołudnio

wego.
19.— Rozmaitości.
19.20 Komunikat harcerski.
19.50 Odczyt z cyklu: „Piękno sportów 

letnich".
19.55 Komunikat rolniczy z Warszawy 
20.05 Odczyt pt. „Nauka o Polsce".
20.50 Koncert wieczorny.
22.— Sygnał czasu i komunikaty PAT
22.50 'transm isja muzyki tanecznej.

W skład wydziału wykonawcze
go wchodzą przedstawiciele Talu 
pp.j Jerzy Araszkiewicz, Wł. Mazur, 
Zygmunt Rychter.

W myśl konkursu są przewidzia
ne dwie nagrody pieniężne i jedne 
wyróżnienie. Nagrodzone prace są 
własnością tow. art. lit. w Sosno
wcu.

Za towarzystwo art. literackie w 
Sosnowcu

Prezes 
je rzy  Araszkiew icz.

Sekretarz 
Zygm ut Rychter.

Siódma jesienna *rsis* a obrazów artystów plastyków
w Sosnowcu.

Towarzystwo art. literackie w So
snowcu wzorem lat poprzednich i 
tego roku urządza w pierwszych 
dniach października tradycyjną je
sienną wystawę prac artystów pla
styków, mieszkających w Zagłębiu, 
jak również i zaproszonych gości.

Pp. artyści malarze, członkowie 
T. A. L-u, czy też nie zrzeszeni w 
tern towarzystwie, chcąc wziąć u- 
dział w wystawie, zechcą najpóźniej 
do dnia 30 go września br. nadesłać 
zgłoszenie z dokładnem podaniem 
ilośc i eksponatów do umieszczenia 
na wystawie pod adresem: Zygmunt 
Rychter, sekretarzT. A. L-u, Sosno
wiec, ul. 3 go Maja nr. 33.

Ze względu na bliski termin o- 
twarcia wystawy punktualność w 
nadesłaniu zgłoszeń jest konieczną.

Eksponaty pp. artystów, którzy 
nie wystawiali jeszcze swoich prac 
na żadnej w Polsce wystawie, przed

przyjęciem podlegać będą rniejsco 
wemu jury.

Ze względu, że dolyczasowe w y 
stawy plastyków TALU. były o wy
sokiej wartości artystycznej, cieszy
ły  się nadw yfta j dużą frekwencją 
zwiedzających, a pod względem kon- 
junktury handlowej by ły dla pp. 
artystów malarzy nader pomyślne,— 
spodziewamy się, że i obecna wy
stawa nie zawiedzie pokładanych 
nadziei, a pp. artyści nadeślą jak- 
najsilniejszy dorobek swojej rocznej 
pracy, zarówno pod względem ja
kości, jako też i ilości.

Po 20-tym września, t. j. po o f 
znaczonym terminie nadsyłania zgło 
szeń, zarząd T. A, L  u ogłosi za 
pośrednictwem prasy pod jakim a- 
dresem i do jakiego lokalu pp. arty
ści mają przesyłać swoje eksponaty.

Bliższych informacyj w sprawie 
wystawy udzela sekretarz T.A.L-u.

Z Sosnowca.

Konkurs Literacki 
im, J. Słowackiego,

Zarząd komitetu sprowadzenia 
zw łok Juljusza Słowackiego w Sos
nowcu przy likw idacji przekazał po 
zostałe fundusze tow. artystyczno-li
terackiemu w Sosnowcu, które prze
znaczyło otrzymane fundusze na ce
le konkursu literackiego,

Termin konkursu upłynął 1 bm. 
Na konkurs nadesłano 13 prac. 
Godła i tytuły są następujące: 1 — 
Hasie, 2 — Pracy szczęść Boże, 3 — 
Gliickauf, 4 — Kopacz, 5 — Gnom, 
6 — Paweł Jański, 7 — Kret, 8 — 
Wiara, 9 — Amator, 10 — Wrzos, 
11 — Adres, 12 — Dima, 13—Bab- 
dak.

Zarząd tow. art. lit. zaprosił do 
sądu konkursowego przedstawicieli 
prasy i polonistów Zagłębia. W 
skład sądu : konkursowego wchodzi: 
redaktor Monsiorski, redaktor Opio- 
ła, redaktor Radek, oraz panowie: 
dyr. gimn. Kaczkowski, dr. Reybe-

I  a  in  c  Lr Pt

(s) Z rady szko lne j p o w ia to 
w e j. W dniu 12-go września rb. tj. 
w śodę o godz. 18-ej w lokalu przy 
ulicy Małachowskiego 32 w Sosno
wcu odbędzie się 7-e posiedzenie 
rady szkolnej powiatowej, w /g na- 
następującego porządku obrad:

Przyjęcie protokułu z poprze
dniego posiedzenia; zaopinjowanie 
podań z poprzedniego na posady 
nauczycielskie; zatwierdzenie człon
ków do dozorów szkolnych; sprawa 
dozoru szkolnego w Gołonogu; przy 
jęcie sprawozdania kasowego rady 
za 1-y kwartał 1928 roku; sprawa 
bibljoteki nauczycielskiej; sprawa 
kar szkolnych; sprawa sieci szkol
nej w gminie Ożarowice; sprawy 
bieżące i wolne wnioski.

N E Y A  słodycze Lubią 
Bardzo Panie,
B o 1 niezrównane są 
W smaku i tanie.

\ s \ o \  {

(s) Pośw ięcen ie  sz tanda ru  ce
chu s to la rz y . Dnia 16, tj, w nad
chodzącą niedzielę cech stolarzy, 
cieśli, kołodziei i stolarzy w drze
wie urządza uroczyste poświęcenie 
sztandaru cechowego.

Program zapowiada po uroczy- 
stem nabożeństwie, akademię, na 
której wygłoszone zostaną okolicz
nościowe przemówienia.

(s) Z lo t so ko łó w . Onegdaj od
by ł się w Sosnowcu zlot sokołów. 
Z lo t rozpoczął się o godz. 9 rano
nAolmHom rlr ii7 \/n  m iź is tn  P t)
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Tragiczna śmierć god kolami tramwaju.
Szpital powiatowy w Będzinie składnicą n ieboszczyków

jZ całego powiatu.
Onegdaj o godzinie 9 wieczorem 

na ulicy Kołłątaja w Będzinie z d a 
rzył się tragiczny wypadek. Jakiś 
mężczyzna, usiłując wskoczyć w bie
gu do tramwaju, dostał się pod k o 
ła i poniósł śmierć na miejscu.

Przy zmarłym nie znaleziono 
żadnych dokumentów. Jak można 
wnosić z ubioru, był to robotnik. 
Zwłoki przewieziono do szpitala 
powiatowego w Będzinie.

Przy sposobności musimy zwró
cić uwagę władz na wielce niepo
żądane praktyki zwożenia niebo
szczyków z całego powiatu do kost
nicy powiatowego szpitala w Bę
dzinie.

Szpital ten, jako znajdu ący się 
śródmieściu, pod żadnym pozorem 
nie nadaje się na fen cel.

Zazwyczaj ciała nieboszczyków, 
którzy zginęli nienaturalną śmiercią, 
leżą tam nawet po parę dni, czeka
jąc przeprowadzenia sekcji sądowo-

lekarskiej, a w porze panujących 
upałów podlegają rozkładowi, co 
naturalnie nie może dodatnio wpły
wać na stan zdrowotny miasta.

Należałoby więc jaknajrychlej p o 
myśleć o wybudowaniu, gdzieś poza 
miastem, specjalnej na ten cel prze
znaczonej kostnicy, a szpital po 
wiatowy w Będzinie i mieszkańców 
sąsiednich domów zwolnić na z aw 
sze od wchłaniania nieprzyjemnej 
woni rozkładających się ciał ludz
kich i od siadania na artykułach 
spożywczych much. które przed 
chwilą obsiadały pokancerowane 
zwłoki.

Jak stwierdzono, ofiarą nieszczę
śliwego wypadku okazał się cze
ladnik masarski Stanisław Hałacz, 
zamteszk^iły na górze Zamkowej 
w Będzinie. Zmarły osierocił żonę 
i 4 dzieci.

Zdradziecki cios bagnetem w plecf„
N ow y napad opryszków  dąbrowskich.

Nie przebrzmiały jeszcze echa 
krwawej awantury na Redenie, gdzie 
niewinnego całkiem człowieka, b an 
da opryszków, w ohydny wprost 
sposób poraniła sztyletem, a już 
mamy do zanotowania nowy tego 
rodzaju wypadek, jaki miał miejsce 
onegdajszej nocy na ulicy Łabędz- 
kiej w Dąbrowie.

Około godziny 11 wieczorem po
wracał do domu 36-Ietni Stefan Bu
jak (Łabędzka 9) .

Kiedy znalazł się na ulicy Ła-

Zawiadomiona o kradzieży policia 
wszczęła energiczne śledztwo. Or- 
jenfując się po śladach, wywiadow
cy policji udali się na łąki nad Bry- 
nicą.

Przechodząc obok rzeki, zauwa
żyli w pewnym miejscu, grupę m ło
dych ludzi, używających kąpieli 
słonecznych. Opodal zaś stały bu
telki ze spirytusem i zakąski.

Wywiadowcy niewiele się namy
ślając, ruszyli przez rzekę, by za
trzymać ucztujących.

Widząc zbliżających się wywia
dowców, złodzieie poczęli uciekać.

Nie wszystkim jednak nogi do
pisały. Starosta  uczty i przywódca

będzkiej podeszli do niego dwaj 
bracia; Stefan i Feliks Chlondowie 
i w czasie wywołanej awantury jeden 
z napastników, dobywszy bagnetu 
zadał nim cios w plecy Bujakowi.

Brocząc krwią, ranny miął jeszcze 
na tyle siły, że dowlókł się do domu 
i o zaszłym w padku opowiedział 
rodzinie, która natychmiast zawia
domiła policję. Rannego przewiez;o • 
no do szpitala. Obydwa napastników 
policja aresztowała.

szajki złodziejskiei Józef Sikora, u- 
ciekając zbyt zygzakowato dostał 
się w ręce policji. Reszta zdo 'ała  
zniknąć. Część niewypifego spiry
tusu oraz Sikorę kompletnie pijane
go, przywieziono do komisarjatu.

(s) Kradzież. Z mieszkania Wł. 
Milskiego nieznany sprawca skradł 
dwa pierścionki oraz 20 zł. w g o 
tówką. Wartość skradzionych rze
czy poszkodowany oblicza na 400 
złotych.

Z B ę d z i n a .
(b) Osobiste. Zastępca starosty 

M. Bietawka wyjechał na urlop wy
poczynkowy,

złożeniu wieńca na grobie n iezna
nego żołnierza odbyła się defilada, 
a w godzinach popołudniowych, na 
boisku wychowania fizycznego, z a 
wody poszczególnych drużyn.

N E Y  się o d o b roć  
T o w a ru  nie lęka, 
Wytwórni bowiem 
Jest fachowa ręka.

(s) S ą  k a w a ły ,  z a  k tó re  się  
s ied z i .  Przy kasie banku gospodar
stwa krajowego w Katowicach ruch 
ogromny. Długie szeregi interesan
tów oczekują swej kolejki.

— Numer 178 — woła kasjer.
— To ja! odzywa się g łos do

stojnego kupca, pana Jakubowicza z 
Sosnow ca (ul. Szczodra).

Kasjer wypłaca 1000 zł. Kupiec 
znika za drzwiami.

Następny numer. Podchodzi je
den z urzędników gminnych. Kasjer 
wypłaca mu 145 zł. Urzędnik s ro 
dze zdziwiony wręcz oświadcza, że 
pieniędzy nie weźmie, należy mu się 
bowiem 1000 zł. a nie 145. Robi się 
zamieszanie. Policja, śledztwo. O ka
zuje się, że sprytny p. Jakubowicz 
zainkasował zamiast swoich 145 zł. 
cudze 1000 zł.

Policja sosnowiecka postarała 
się odnaleźć p. Jakubowicza, popro
szono go o wytłumaczenie, jak to 
było. Tłumaczenie było zbyt trudne. 
Nie było rady, za taki kawał trzeba 
teraz odsiedzieć.

(s) N ieszczęśliw y  wypadek. 
Mieszkaniec wsi Toporowice Jan 
Gwóźdź wsiadając do pociągu na 
stacji Dańdówka wpadł dod koła 
wagonu, które zmiażdżyły mu sto
pę lewej nogi. Ofiarę własnej n ieo
strożności przewieziono do szpitala 
na Pekinie.

(s) Prniósł śm ierć pod koła
mi sam ochodu. Dozorca kopalni 
Jerzy w Niwce, Wojciech Makuła, 

i chcąc odpędzić chłopców wspina
jących się na płot wskoczył na sto
pień ciężarowego samochodu, wy
jeżdżającego w tym czasie w obrę
bie kopalni. Przy zeskakiwaniu jed
nak z samochodu Makuła wpadł 
pod koła, które zgruchotały mu o- 
bie nogi. Przewieziony do szpitala, 
Makuła w parę godzin życie zakoń
czył.

(s) Przerw ana uczta nad Bry- 
nicą Wczorajszej nocy dokonano 
w firmie »Spirthurt« Dęblińska 7, 
kradzieży kilkudziesięciu butelek
g p  r-

Krwawa zemsta.
102

Ale jakim sposobem  na ten  raz 
wręczi£Ć list? C hciała un iknąć p o 
dejrzen ia , p ra g n ę ła  zaś, by B arto li i 
F ilip byli ostrzeżeni jak  najprędzej. 
N apróżno  w ysilała swój umysł.

P o  południu  została w  C astelbouc 
z K larą tylko, B arto li bow iem  udał 
się na  polow anie, A ntonio  zaś do 
sw ego obow iązku w kopalni. K lara 
o d  kilku dni nieco cierpiąca, gdyż 
zbliżające się jej m ałżeństw o, pom i
mo postanow ien ia  i energji, d rażn i
ło ją i odb iera ło  siły, odeszła  do 
sw ego pokoju.

D jana p o zo sta ła  sam ą. List, za
ad resow any  do  B arto lego , w sunęła 
za s tan ik  i w yszła do ogrodu . P rz e 
chadzając się, spostrzeg ła , że o d ź
w iernego zajęty był zabezpieczeniem  
drzew ek na zimę, żona zaś jego z 
koszykiem  w ręku, udała  się w k ie
runku  wioski. W  altanie, służącej za 
lożę odźw iernem u, nie było nikogo.

D jana, korzysta jąc ze sposobno
ści, zdecydow ała się w jednej chwili.

P odesz ła  do altany , o tw orzyła 
drzw i, rzuciła list na sto łek  i o d e
szła. O dźw ierny nie spostrzegł.

G dy po  kw adransie  w szedł do 
leży i zobaczył list, zab rał go  i p rzy

niósł do pałacu.
O  piątej po  po łudn iu  w rócił B ar

to li z Filipem  i poszedł p rzeb rać  się 
do gab inetu . N astępnie usiadł do 
b iu rk a  i zaczął p rzeg lądać listy. List 
D jany zm ieszał go w  najwyższym  
stopniu . P osła ł do F ilipa i dał mu 
go  do przeczytan ia.

— Nie rozum iem  — odezw ał się 
p rzybyły  — jakie nam  m oże grozić 
niebezpieczeństw o. N adzór jest tak  
ścisły, iż nie m oże już być ściślej
szym...

—  A  jednak, pom im o tej czuj
ności, coś przeciw  nam  się knuje.

O jciec i syn zastanaw iali się dłu
go, lecz n ap różno  b łąkali się w  do 
m ysłach. N a ten  raz postanow ili o- 
trzym ane ostrzeżenie zachow ać w 
sekrecie. Nie chcieli n iepokoić K la
ry, jak  rów nież w yw oływ ać poszlak 
pom iędzy górnikam i, sko ro  nie m o
gli im pow iedzieć, jakiego rodzaju  
zag raża  im n iebezpieczeństw o. Ale 
uw ażali za konieczne ostrzedz d o 
zorców  i m aszynistów , oraz  przeło- 
łożonych w szystkich miejsc, w  k tó 
rych m ogło zag rażać  jakiekolw iek 
niebezpieczeństw o.

W  kopalni, nie m ów iąc nic o liś
cie, B arto li zapow iedział dozorcom , 
by  mieli się na  baczności.

A ntonio  nadstaw ił uszu. Nie 
śmiał zapytyw ać w  obec osób in
nych, dop iero  gdy  znalazł się sam 
na sam  z B artolim . zagadnął:

— Czy lęka się p an  now ego za
m achu?

— Lękam  się — odrzekł Bas foli 
i podał mu list.

A ntonio  przeczytaw szy go, za 
d rżał ze złości.

— To rzecz pow ażna — bąknął
— tern więcej, że nie m ożem y w ie
dzieć, zkąd  zagraża nam  niebezp ie
czeństwo.

M iotała nim wściekłość; d rżał z 
gniew u, lecz zarazem  i z p rz es tra 
chu, ale czując na sobie w zrok  B a r
to lego i Filipa, s ta ra ł się zapanow ać 
n ad  w zruszeniem .

— M oże to  jaki górnik , czujący 
do nas u razę  i p ragnący  się zemścić
— zauw ażył.

— Ale ten  list?
— Być może, że żona lub córka, 

w tajem niczona w jego zamysły, p ra g 
nąc przeszkodzić nieszczęściu, u p rze 
dziła o niem.

Była to  rzecz możliwa.
- — Jakim  sposobem  w ręczono 

panu ten  list? — zapytał, chcąc t r a 
fić na ślad  staw iającej m u p rzesz 
kody tajem niczej osoby.

— P rzyn iósł go odźw ierny.
— A  k to  mu go  dał?
— G dy pow rócił z ogrodu, zn a 

lazł go  na  sto le  w  swojej loży.
—  A  bram a była zam knięta?
— Była tylko przym knięta, jak 

zwykle.
—  B ram a przy  o tw ieran iu  jej

(b) Z  p o s ie d z e n ia  w y d z ia łu  
se jm iku . Na ostatniern posiedzeniu 
wydziału sejmiku postanowiono: z a 
twierdzić uchwałę rady gminnej w 
Zagórzu o rozwiązaniu stosunku 
służbowego z pisarzem gminnym p. 
Tyszkowskim; wójta gminy Łagisza 
T. Wygiędacza zawiesić w urzędo
waniu; wysłać dwuch kowali (z kan
dydatów przedstawionych przez gmi
nę) na jesienne kursy podkownictwa 
do Krakov, a przy P. K. U ; wyasy
gnować dodatkowy kredyt w wyso
kości 10,000 zł. na powiększenie 
szkó ki drzewek owocowych w Woj
kowicach Kościelnych oraz na z a 
łożenie szkółki drzewek morwowych, 
potrzebnych do hodowli jedwabni
ków; udzielić kredytu 2.000 zł. na 
zorganizowanie lotnych kursów jed- 
wabnictwa i dwutygodniowych kur
sów oświaty rolnej; ambulatorium 
weterynaryjne w Łagiszy przemia
nować na iecznicę weterynaryjną i 
na stanowisko lekarza szkolnego w 
Grodźcu zc angażować dr. L. Szat
kowskiego.

NBV dla Szanow nej  
Zag łęb ,a  Publiki 
Po leca  cukry,
Torty i herbatniki.

Z C z e l a d z i .

(c) Z  m eczu  C K S , „ B ry n ic a *  
5:3 (1:1). W niedziele na boisku 
iow. »Saturn« odbyły się zawody w 
piłkę nożną między klubami: CKS. 
»Brynica« Gra była prowadzona w 
szybkiem tempie. Drużyna »5rynicy« 
odpierała ataki CKS. w czem po
magał jej dzielnie bramkarz. Z a 
interesowanie zawodami bardzo- 
wielkie.

(c) N a g ły  z g o n  z a m o ż j ie g o  
ż e b r a k a .  W dniu 9 bm. przed g 
12 zmarł w szopie Spatrzyńskiego 
przy ul. Bytomskiej nr. 2 Orfych 
Mateusz. Lekarz stwierdził, że przy
czyną nagłego zgonu był wewnętrz
ny krwotok płucny. Nieboszczyk 
zajmował się żebraniną. Znaleziono 
przy n'm 49 zł. 30 gr. i weksel na 
50 zł. Dohrze się wiodło Ortychowi 
na żebraczym chlebie, jeśli oprócz 
znalezionych przy nim oszczędności 
miał jeszcze na pożyczkach około 
600 zł. W Czeladzi tylko żebrał, 
przebywał zaś u rodziny w G rodź
cu. W niedzielę wieczorem zgłosili 
się synowie po zwłoki i przewieźli 
je do Grodź^a, gdzie odbędzie się 
pogrzeb

w ydaje skrzyp  przeraźliw y i tak  g łoś
ny, że słychać go w  całym  pałacu...

—  Rzeczywiście. A  jednak  odź
w ierny  nic nie słyszał.

— M usiał być roztargnionym .
— A  przytem  ucho przyzw ycza

ja się do dźw ięku często  p o w ta rza  
nego...

— U nosząc bram ę nieco do górj 
m ożna ją o tw orzyć bez szm eru.

— I ja to  zauważyłem.
— W  takim  razie  bram a była 

o tw arta  przez kogoś z domowych.
— B ardzo  być może.
Gubili się w dom ysłach.
A ntonio  stał się ostrożniejszym .

T eraz oył już przekonanym , że ktos 
przeniknął jego zam iary i śledził go 
zbizka. O so b ę  tę  p ragnął poznać źs 
jakąbądź cenę, w przeciw nym  bo
wiem razie  byłby zgubionym .

Ale i D ana była rów nież o stro ż
ną. A  chociaż nie w iedziała, co sta-j 
ło  się po  o trzym an iu  przez B arto 
lego listu, gdyż naw et K lara nie 
była na ten  raz w tajem niczoną, Jat* 
w o m ogła dom yśleć się, że o s trz e j 
żenie nie było bezkutecznem . Z anie
pokojone i sm utne oblicze B arto le j 
go i Filipa, ich rozm ow y sekretne, 
słow a w ym ienione półgłosem , były' 
dla niej dostatecznym  dow odem  ciężł 
k iego zm artw ienia.

u. d. n.

—— ■ yj
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' (c) Stale ten sam. WarmusAn-
foni, z zawodu szewc, bez stałego 
(miejsca zamieszkania ogromnie lubi 
wódkę. W niedzielę przepija zarobek 
tygodniowy. Nikomu by to nie prze
szkadzało, lecz Warmus pijany 
\wszczyna awantury. W miejscowym 
(komisariacie osiągnął rekordową 
,ilość protokułów za zakłócanie spo- 
(koju. W niedzielę wszczął awanturę 
(w piwiarni Czaplowej przy ul. By
tomskiej, skąd został przeprowa
dzony do komisariatu.

Z Dąbrowy.

(d) Ze sportu. Niedzielne za
wody o mistrzostwo klasy A, mię- 

! dzy drużynami: »Zagłębie—Swit« w 
'Sosnowcu, wypadły w stosunku 3:1 
na korzyść »Zagłębie«.

(d) T rzy le tn ie  dziecko pod ko
ła m i wozu. Onegdaj w Gołonogu 

/o godz. 10 rano, obok szosy na 
trawniku bawiła się gromadka dzie> • 

/ci. W pewnej chwili dziewczynka 
^Sokołowska, oderwawszy się od 
(gromadki, pobiegła szosą i wpadła 
(pod nadjeżdżający wóz, który prze* 
"jechał dziecku nogę powyżej stopy.
/ Na krzyk dziecka zbiegli się lu- 
'dzie, którzy wydobyli z pod wozu 
maleństwo i oddali desperuiącej 
matce. Pierwszym pociągiem odwie
ziono dziecko do doktora w Ząb-

(kowicach.
w -
/ (d) Usiłowanie sam obóistwa.
5 Onegdaj w Dąbrowie usiłowała poz
bawić się życia, przez wypicie daw
ki kwasu solnego, mieszkanka Dą- 

(browy p. Z. B. Wezwany lekarz 
przepłukał desperatce żołądek, po- 

(czem pozostawił ją w stanie nie 
(Zagrażającym jej życiu na kuracjj w 
domu.

(d) K radz ież garde roby. . O- 
inegdaj z nreszkania Wiktora O- 
strowskiego przy ulicy Redenowskiej 

f57 w Dąbrowie, nieznani sprawcy 
(zabrali dwie koszule, spodnie i ka
masze.

Z Zawiercia.
(z) Z  m agistratu. Eirma »Che- 

mimetak zawarła z miastem umowę 
na dostawę prądu z sieci elektrycz
nej miejskiej. Magistrat zawarł u- 

' mowy dzierżawne na mieszkania 
dwu i trzypokojowe dla oficerów 

‘ garnizonu zawierckiego. Mieszkania 
iwynajęto w domach: Landaua, Wil- 
’ ka, Jagiellaka i dyr. Sachsego.

(z) Inspekcja sanitarna. Za
stępca starosty p. Langert i komen
dant powiatowy kom. Śiwoń doko
nali inspekcji sanitarnej w Porębie, 

'Siewierzu, Koziegłowach, Niegowej, 
Żarkach i Myszkowie.

Wydano szereg zarządzeń na 
miejscu co do stanu sanitarnego 
niektóryah domów, jakoteż ukarano 
mandatami karnem i kilku właścicieli 
domów.

(z) Na z jeźdze  w Katowicach.
W niedzielnym zjeździe straży og- 

, niowych w Katowicach, brała udział 
delegacja straży szklarskiej z Za
wiercia z oficerami Szymańskim i 
Fiszerem na czele. W skład sądu

wchodził instruktor powiatowy p. 
Wochtman.

(z) Kredyty długoterminowe 
wydziału. Wydział powiatowy sej
miku rozpoczął udzielanie pożyczek 
długoterminowych gminom na cele 
inwestycyjne z funduszu pożyczko
wo inwestycyjnego.

W najbliższym czasie gmina Kro- 
mołów otrzyma 5 tysięcy złotych na 
10 lat na budowę szkoły w Blano- 
wicach.

(z) Poświęcenie sierocińca w 
Krzem iendzie. Wydział powiato
wy nosi się z zamiarem poświęcenia 
schroniska dla sierot w Krzemien
dzie w dniu 11 listopada w roczni
cę dziesięciolecia odzyskania niepo
dległości. Sierociniec będzie nosił 
nazwę im. marszałka Józefa Piłsud
skiego.

(z) Przed środow ym  prze jaz
dem ko la rzy . W środę, 12 bm. 
szosą Siewierz — Koziegłowy prze
jeżdżać będą kolarze, biorący udział 
w biegu dookoła Polski.

Starostwo zarządziło oczyszcze
nie trasy na godziny przejazdu oraz 
urządziło dwa punkty opatrunkowe 
w Siewierzu i Koziegłowach.

W Siewierzu, pierwszemu przy
bywającemu zawodnikowi wręczony 
zostanie pubar od sejmiku zawierc
kiego.

Z ramienia starostwa i sejmiku 
witać będzie kolarzy kierownik dzia
łu  drogowo-budowlanego inż. Lau- 
bitz.

(z) Tydzień lo tn iczy i p rze 
c iw gazow y. Tydzień lotniczy i 
przeciwgazowy dał następujące re
zultaty: kwesta uliczna w Zawierciu 
przyniosła około 500 złotych, zaba
wa w parku »Bronisławów«, urzą
dzona przez związki legionistów i 
inwalidów z powodu deszczu nie 
dała żadnych rezultatów kasowych, 
również nieznany jest jeszcze wynik 
ze sprzedaży w powiecie.

W przyszłą niedzielę powiatowy 
komitet LOPP. urządza zabawę w 
parku »Bronistawów«, która zakoń
czy tydzień lotniczy.

(z) Z jazd  kierowników szkół.
Wczoraj w szkole nr. 2 odbył się 
zjazd kierowników szkół z powiatu. 
W zjeździe wzięli u d z i a ł  
wizytator kuratorium i inspe
ktor szkolny, p. Kucharczyk. Na 
zjazd przybył zastępca starosty p. 
Langert, który zwrócił się z apelem 
do kierowników w sprawie urzą
dzenia w szkołach »fygodnia dziec
ka®. Dyrektor powiatowej kasy ko
munalnej p. Masłowski żWracał się 
o propagowanie idei oszczędności 
wśród dzieci.

(z) Kom isja poborowa dla o- 
chotn ików . W związku z przedłu
żeniem zaciągu ochotniczego do ma- 
rznarki wojennej, komisja pobotowa 
dla tych ochotników urzędować bę
dzie w Zawierc'u, w domu ludowym 
w dniu 28 września b. r. Ochotnicy, 
chcący wstąpić do marynarki wo
jennej, składać winni podania do 
dnia 25 września, lub dostarczyć je 
w dniu przeglądu przez komisję po
borową.
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Wyłupił posterunkowemu oko.
W nocy z soboty na niedzielę za- 

< wezwano w Łodzi starszego poste
runkowego Aleksandra Peszczyń- 
skiego na ul. Myśliwską nr. 29, 
gdzie trzech zbirów napadło na 
Florjana Horfla, usiłując zakłóć go 
nożem.

'■ . Posterunkowy, który usiłował 
, interweniować, napadnięty został 
przez opryszków.

Zanim zdołał dobyć rewolweru, 
bandyci przewrócili go na ziemie, a
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P A LTA  D A M S K IE  *
jesienne S zimowe

P A L T A  M Ę S K I E
gotowe i na zamówienia

w olbrzymim wyborze gatunków i fasonów poleca:

„WAWEL”
SOSNOWIEC, ul. 1-go Maja 21

(obok Sądu O kręgowego).

Obejrzenie nie obowiązuje do kupna. 
DOGODNE WARUNKI PŁATNOŚCI. V
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Za pomoc w oślepieniu kochanka
Dwa lata więzienia z pozbawieniem praw

Było ich dwoje. On, Mieczysław 
Torbus, robotnik, pracował od świtu 
do nocy, ona — Walerja Celejewska, 
także ciężko zarabiała na chleb w 
fabryce. Oboje wyczekiwali lepszego 
jutra, by móc się pobrać, było bo
wiem wiadomo, że Torbus stara się 
o rękę Celejewskiej. Tak minęło dwa 
lata. Wreszcie Torbus począł Cele- 
jewską omijać, a wieczorne jego 
wizyty, podczas których marzyli 
przy kominku o przyszłości, stawały 
się coraz rzadsze.

Złe przeczucie tknęło Celejewską.
Palona zazdrością, poczęła go 

śledzić i wkrótce dowiedziała się, 
że Torbus żeni się z inną 1 że 
dzień ślubu jest już wyznaczony.

Rozpacz zawiedzionej nie miała 
granic, przerodziła się wkrótce w 
żądzę zemsty.

Porozumiawszy się z koleżanka
mi Janiną Garulą i Marją Kanią, 
które również zostały zawiedzione 
przez swych kochanków, wspólnie 
uknuły plan zemsty: Torbusowi i 
dwom niewiernym kochankom 
koleżanek Celejewskiej postano
wiono wypalić oczy kwasem siar
czonym, który dostarczyła Cele
jewska. Do wykonania zbrodniczego 
czynu przystąpiono niezwłocznie, 
gdyż zbliżał się dzień ślubu Torbusa.

W dniu 3 czerwca, około połu- 
pnia trzy kobiety przyczaiły się na

ulicy Nowopogorisklej, którą Torbui 
m iał przechodzić. Garula i Kania 
rozstawiły się na czatach, Celejew
ska zaś ukryła się, trzymając poc( 
chustką flaszkę ze żrącym płynem;

Na dany znak Celejewska, szyb
kim ruchem nalawszy kwasu do 
szklanki, chlusnęła nim Torbusowi 
w oczy.

Torbus z jękiem osunął się na 
ziemię, sprawczynie zaś zbrodnicze
go czynu pierzchły na wszystkie 
strony.

Ociemniałego Torbusa przewie 
ziono do szpitala, gdzie poddane 
go operacji i usunięto prawą gałkę 
oczną, by ratować chociaż lewe oko, 
lecz i to jednak się nie udało.

Torbus ociemniał zupełnie.
Sprawczynie ohydnego aktu zem

sty aresztowano z wyjątkiem Garuli, 
która zbiegła.

Sąd okręgowy w Sosnowcu ska
zał Celejewską
na pięć lat ciężkiego więzienia.
Kanię natomiast uniewinnił.

Wczoraj zasiadła na ławie oskar 
żonych trzecia ze zbrodniarek, — 
Garula, którą po długich poszuki
waniach ujęto w Kielcach. Garula' 
nie przyznała się do winy, zaprze
czając wszelkiego udziału w zbrodni 
Sąd wydał wyrok, skazujący ją na 
dwa lata więzienia z pozbawieniem 
praw.

Zycie gospodarcze.

jeden z nich zadał mu cios nożem 
w lewe oko, 'powodu ąc oślepienie.

Po dokonaniu potwornej zbrodni, 
opryszek usiłował wyłupić posterun
kowemu i drugie oko, czemu jednak 
przeszkodzili nadchodzący przecho
dnie.

Policia zdołała aresztować spraw
ców napadu 2 i-letniego Jana Wie
czorka i 38 letniego brata jego, 
Adama. Za trzecim zbrodniarzem 
zarządzono pościg.

GIEŁDA.
Warszawa, 10.9.

Now y Jork 8.90 
Londyn 45.25 
Paryż 54.'5 
W iedeń 125.62 
Praga 26.42“/,
W iochy 46.66 
Belg ia 125.98 
Szw a jcaria  171.65 
H o land ia  557.45 
Doi. W ar. pr. obr. 8.88“/,
5°/, Poź. Przem. Dolar. zt. 89.50-90.50 

Tendencja: n ie jednoliia

AKCJE.
Warszawa, 10 9

Bank Po lsk i IV  00 
Bank Zachodni 55.25 
K ijew ski 90.00 
Spiess 175.00 
G osław ice 60.50 
C u k ie r 66.50—65.50 
F irle l 68.50
Węgiel 104.00-105.00-104.—
Nobel 52.—
Lilpop  40.50 
M odrze jów  42.75
O s irow ieck i serja B 1 eni. 124 00, II 119.— 
Parow ozy 40.—
Pudzki 46.50“
S tarachow ice 55.00—55.50—55,25 
Ursus 8.50

Zaw ie rc ie  27.—
S p iry tu s  29.50

Tendencja: n ie jednolita

GIEŁDA ZBOZOWA.
Poznań 1f>o

Z y to  55.25—56.00 
Pszennica 45.00—45.—
Jęczmień przemiał. 55.50—54.50 
Jęczmień browar. 56.00—58.00.
O w ies 51.75-55.26 
M ąka żytn ia  70% 50.00 
M ąka żytn ia  65°/0 67.00 
M ąka pszenna 66,% 65.00—67.0r 
O tręby żytnie 2/.Ś0—łS,O0 
O tręby pszenne 27.00— 28.00 
G roch V ik to r ia  68.00 —75.00 
G roch  Folgtera 68.00—75.—

U sposobienie spokojne.

Czy zna już Pani
najskuteczniejszy środek leczący

ODCISKI 
S A L W A T O R
Apteki W. B orow sk iego  w  W a rs za w ie .
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S i r  6.  —

(łajwiąksze szanse na miejsce 
w lidze ma Persja.

Kandydatura Chin odrzucona
P A R Y Ż ,  10.9 (wł.) A g e n c ja  H a-  

v a sa  gonos i  z G e n e w y  w  zw iązk u  z 
© drzucen iem  k a n d y d a tu r y  C l  in, Ż2 
r  a jw iększe  szanse  n a  p o zy sk an ie  
jn ie jsca  w  ra d z ie  ligi m a  P ers ja .

Ofiary katastrofy podczas
zawado w o mistrzostwo Europy.
R Z Y M , 10.9 (wł.) A g e n c ja  S tep -  

I ian iego  p o d a je ,  że p o d c z a s  k a t a 
s t ro fy  sam o ch o d o w e j ,  k tó r a  w y d a 
rzy ła  się w  czasie  z a w o d ó w  a u to 
m o b ilo w y ch  o m is t rz o s tw o  E u ro p y  
w  m iejscow ości M o n za  zg inę ło ,  w e 
d łu g  o s ta tn ic h  d a n y ch ,  21 o só b .

Tragiczny zgon  w basenie  
gdyńskim.

GDYNIA, 10.9. W basenie g d y ń 
skim utonął kontroler ładunkowy  
W esołowski i jeden ze starszych  
marynarzy, jadąc łódką, która prze
wróciła się. Mimo natychmiastowej 
pom ocy nie zdołano ich wyratować.

Oberwana chmura pozabijała 
ludzi.

RYGA, 10. 9. Port Suchum na 
Kaukazie nawiedziło oberwanie się 
chmury.

Woda zupełnie zalała miasto, 
zniosła kilkanaście domów do mo
rza i przerwała lor kolejowy. S ą  o- 
fiary w ludziach.

Obrót oczekow y w PKO.
WARSZAWA, 10. 9. (wł.) Obrót 

czekowy PKO. w lipcu osiągnął re- 
- kordową sumę 1.885 mil. zł.

Poszukuje slą pojedynczego 
umeblov anego (lub nie) pokoju
z o s o b n e m  w ejśc iem  w S o s n o w c u

Zgłoszenia do administracji »Ex- 
presu Zagłębia«.

T a r c z e  s z l i f i e r s k i e
P ł ó t n o  s z m e r g l o w e  i c a r b o r u n d o w e  

P a p i e r  s z m e r g l o w y  i n a s z k i o n y  
P r o s z k i  s z m e r g l o w e

d o s t a r c z a  na j tan ie j  ze s k ł a d a

L« J a k y b o w i s z  i B - k a
S e s n o w ie c -D ,  ul. D ęblińska 7 —  T ek  1-21.

J e d y n i e  n i e z a w o d n y  ś r o d e k  n a  
w s z e l k i e g o  r o d z a j u  r o b a c t w o  

j e s t  p r o s z e k

„MOR ANT”
Ż ą d a ć  w s k ł a d a c n  a p t e c z n y c h ,  
—  a p t e k a c h  i s k i a d a c h  f a r b .  —

Z aw iadom ien ie ! ! !

m

F I R M A

W. GRAJCAR
zaw iadam ia, że tow ary  B ł a w a f n e

przeniesione
zostały na róg M odrzejow skiej i T argow ej 
(z łączone sch o d am i z m a g a z y n e m  

O kryć  d am sk ich  i dziecinnych)

W e j ś c i e  t y lk o  z rogu*
Jednocześnie zawiadamiam, że już nadeszły  

św ieże jesienne i zim owe

okrycia damskie, męskie i dziecinne,
oraz wszelkie materjaly BŁAWATNE jako to:
Płótna, W e ł n y ,  Jedwabie, Kapy, 
Kołdry, Chodniki, F i r a n k i  i t. d.

Sprzedaż za gotówkę i na rafy.
D z ia ł  o k r y ć  m ieści się  n a  p ierw szem  

piętrze tegoż  lokalu,
HPHF W E J Ś C I E  Z  F R O N T U

Pracownia ubiorów damskich
A .K L A J M A N

B ę d z in ,  ul. K o łłą ta ja  4 5 ,  front  
T ele fo n  4 - 3 9

z a w ia d a m ia ,  t e  już n a d e s z ły  n a  sez o n  zi
m o w y  n a jśw ież sz e  żu rn a le  i m o d e le  na  1929 r.

Zdrowie i św ieżość  ciałka dzie
cięcego osiąga się jedynie przez 

zastosowanie1

F y d r y g U iściła  
I K r e m y

Bebe Szofmana
które właśnie obchodzą  

swój jubileusz 25-letni.

N a j w i ę k s z e  w  Z a g ł ę b i u .
S K Ł A D Y

Największe w Zagłębiu.
F U T E R

Ż O Ł Ą D E K  -  _ 
t o  s t r ó ż  z d r o w i a
r e g u lu ią  g o  i ł a g o d n ie  p rz e c zy szc za ją

Pigułki przeczyszczające
z e  s f i n k s e m  

A pteki W. B o r o w s k ie g o
Warszawa, Jerozolimska 59. ]

N a u cz y c ie lk ę  d o  d w u c h  c h ło p c z y k ó w  p o 
szu k u ję .  S o s n o w ie c ,  ul. 3 -gó  M a ja  25 

b i u r o  , , l n io r m a to r “ .

D o b z e b n y  z d o ln y  e n e rg ic z n y  c h ło p ie c  d o  
o b s łu g i  g o śc i .  B a r  K atow ick i ,  M o d rz ę -  

j o w s k a  51.

Szofer  d o ś w ia d c z o n y ,  ż o n a ty  p o t r z e b n y  
d o  I o w .  Akc. „ B ra c ia  B a u e re r tz "  w 

M y szk o w ie .

Po t rz e b n a  k u c h a r k a  z a ra z .  Z g ło s z e n i a  
K a s y n o  k u p ie c k ie  n a  t a rg o w ic y  w S o s 

n ow cu .

DROBNE OGŁOSZENIA, j

N a u k a  i w y c h o w a n ie .
S z k o ła  m u z y c z n a  s k r z y p c o w a  
prof. M a z u r k iew ic za .  P r o g r a m  
w a r s z a w s k ie g o  k o n se rw a to r iu m .  
P rzyjm uje: p o n ied z ia łk i ,  w torki,  
czw a rtk i ,  piątki p o  po łudniu . S o s 
n o w ie c ,  M o d r z e je w s k a  39, te le 
fon  1 -2 0 .

K up n o i sp rze d a ż .

Zy to  d o  s ie w u  w d o b r y m  g a tu n k u  s p r z e 
dam .  S o s n o w i e c ,  G r o c h o w a  14.

TwTasżynę  b ę b e n k o w ą  k ry tą  i zw y k łą  b ę -  
A 1 b e n k o w ą  d o  s z y c ia  i haftu ,  ha f tu  w y 
u czę  tan io .  S p r z e d a m  k ra w ie c k ą  b ę b e n k o 
w ą  d o b r ą  za  260 zł. i c z ó ł e n k o w ą  za  100 
zł. S o s n o w ie c ,  S ie le c k a  27, w S ie lcu .  O b e j 
r zeć  m o ż n a  k a ż d e g o  dn ia  p ró c z  św ię ta .

Do b ra  o k a z ja  d la  k o le ja rzy ,  d o m  d o  s p rz e 
d a n ia  7 u b ik ac . i  z o g r o d e m  o w o c o w y m  

65 p rę tów  w C z ę s to c h o w ie  (O s ta tn i  G r o s z )  
ul. B ą k o w s k a  4, za  8000 ty s ię c y  z ło tych .  
W ia d o m o ś ć  S o s n o w i e c ,  N o w o p o g o r i s s a  22, 
K w ia tk o w sk i .

Do  s p r z e d a n ia  sk le p  z  m ie sz k a n ie m  na  
P o g o n i .  W ia d o m o ś ć  „ E x p re s  Z a g łęb ia "  

S o s n o w ie c .

O p r z e d a ż  k a f l i  i p ł y t  t e r a k o t o w y c h ,  g l a : 
z u r o w a n y c h  i p iek a rsk ich ,  k ra jo w y c h  i 

z a g ra n ic z n y c h ,  w y tw ó rn ia  w y r o b ó w  c e m e n 
t o w o  - m o z a ik o w y c h ,  d a c h ó w e k  c e m e n to 
w y c h  Sz .  D. G o ld sz ta jn ,  Będzin,  K o ś c i u s z 
ki nr. 44. Telefony :  Będzin  nr.  o ló ,  D ą b r o 
w a  G ó rn .  nr. 219.

Po trzeb n a  d z ie w c zy n k a  d o  r o z n o s z e n ia  g a 
zet w C zeladz i .  Z g ła s z a ć  s ię  d o  filji 

„ E x p r e s u  Z a g łą b ia "  C ze lad ź ,  R y n e k  8.

Po lrzebni  t o k a r z e  i ś lu sa rz e .  W a rsz ta ty  
m e c h an ic zn e  Wł. P ą i ą k  i S^ka  D ą b ro w a ,  

P i ł s u d s k ie g o  17.

L ok ale .
\ A 7 y n a jm ę  m ie sz k a n ie  2 p o k o jo w e  z k u c h -  
*» n ią ,  p o k ó i  z k u c h n ią  lub 1 d uży  p o k ó ) .  

W ia d o m o ś ć ,  P o g o ń ,  R u d n a  12.

R ó żn e .
I / u c y t o w s k i  Ja k ó b  z W o jk o w ic  K o m o r-  
s Y  n y c h zgubił  w B ędzin ie  4 w rz e ś n ią  
1928 r. portfel z aw ie ra ją c y :  20 zł., w e k se l  
n iew y p e łn io n y  ż y r o w a n v  p rzez  F r a n c is z k a  
i Jana  K ub ików  na  500 zł., 2 w e k s le  b la n 
c o  w ła s n e  n a  100 i 50 z ło ty c h  w e k se l  b l a n 
c o  z w y s ta w ie n ia  B o ż o g a  na  50 zł., s t a r y  
p a s z p o r t  n iem ieck i ,  w y c ią g  z k s i ą g  l u d n o 
śc i  m ia s ta  B ęd z in a ,  n o w ó d  ś lu b n y ,  k a r tę  
n a  b ro ń  pa lną ,  k s i ą ż k ę  r e je s t r a c y jn ą  a u to 
b u s u  „ F o r d a "  z 14 l ipca  1928 r., k o n s y g n a 
c je  ty to n io w e ,  ró ż n e  r a c h u n k i  o ra z  kwity  
k a s y  S k a r b o w e j  Będzina.  U p r a s z a m  z n a 
lazcę  o  z a t r z y m a n ie  g o tó w k i  a  zw ro t  z g u 
b io n y c h  d o w o d ó w  n a  m o je  imię  lub d o  
k o m is a r i a tu  policji w Będzinie.  K o rz y s ta n ie  
z  p o w y ż sz y ch  d o w o d ó w  z as t rzeżo n e .

K ula  F r a n c i s z e k  z M rzy g łó d k i  8, z ag u b i ł  
k s ią ż k ę  K asy  C h o r y c h  w y d a n ą  w M y sz 

k o w ie ,  nr. 88077.

\ * / v p o ż y c z a  s ię  n a k r y c i a  s to ło w e  n a  w e -  
W ae ia  i z ab a w y .  „R ozw ó)“ w S o s n o w 
cu, M o d rz e jo w s k a .  Z  p o w a ż a n ie m  P. K o t
lom

e m p a r t  S t a n i s ła w  zgubił  d o w ó d  o s o b i s t y  
— wy d a n y  przez  s t a r o s tw o  b ę d z iń sk ie  i 
z a ś w ia d c z e n ie  ś l u s a r s k i e  w y d a n e  przez  fa 
b r y k ę  m a s z y n  w  Niwce.

P ł o n k a  K aro l  zgubił  k s i ą ż k ę  K a s y  C h o : 
r y c h  w y d a n ą  p rzez  fa b ry k ę  Ftfzner  i 

G a m p e r  w D ąbrow ie .

j a k ó b  Kopel G l ik s o n  zgubił  k s ią ż e c z k ę  
\  w o j s k o w ą  w y d a n ą  przez  P.K.U. S o s n o 
wiec.

L 1

Tylko Zł 10  ̂ p o cz tó w ek  i por-

L. @©ldszteisi i SC Tenenberg
B Ę D Z I N  S O S N O W I E C ,

ui. K o łłą ta ja  14 , » -sze  p ię tro  3 - g o  Maja 1 9  (vis a vis dworca gł.) 
T e l e f o n  N r .  1 4 0 .  T e l e f o n  N r .  3 4 4 .

P  O L E  C  7\ I A : futra damskie i męskie, kołnierze, etole i 1. p. oraz
różne skórki krajowe i zagraniczne w wielkim wyborze. 

W Y K O N Y W A J Ą  we własnych warsztatach, wszelką robotę, w 
w zakres kuśnierstwa wchodzącą.

U r zęd n  k o m  u lga  w sp ła c ie .  U r z ę d n ik o m  u lga  w  s p ła c ie^

Ogłaszajcie się w „Expresie Zagłębia*'.

j  . tret, w y k o n a n y  a r 
ty s ty czn ie  w Z ak ła d z ie  N o w o cz es n e j  F o t o 
g rafi i  „STLJDJO" S o s n o w ie c ,  ui. 5 -g o  Maja  
25 v is  a  v is  K o śc ió łk a  k ó ie jo w e g o .

Zu rn a le  m ó d  w  wie lk im  w y b o rze ,  n a j 
ś w ie ż sze  d a m s k ie  i m ę s k ie  p o le c a  Józef 

H law sk i ,  S o s n o w ie c ,  3 g o  M a ja  25.

K upię  u ż y w a n e  p i a n in o  lub fo r tep ian .  E x 
p re s  Z ag łę b ia  p o d  „O fer ty  sz c ze g ó ło w e" .

' " T o k a r k ę  kup ię .  E x p r e s  Z u g łę b ia  p o d  „ za -  
* r a z “ .

up ię  r o w e r  B. S .  A. p rzed w o je n n y .  A d 
m in is t ra c ja  E x p r e s u  p o d  „ B S A “.K

P o s a d y  i p ra ce .

p o t r z e b n a  b u fe to w a  d o  re s tau ra c j i , S o s 
now iec ,  C z y s t a  5.

r j o s z u k u j ę  p o s a d y  j a k o  k a s je rk i  
* W ia d o m o ś ć  w „ E x p re s ie  Z a g łę b ia "

z k a u c ją .

M / d a d y s ł a w  W róbel  zgub ił  k a r tę  w o j s k o -  
’  ’  w ą  w y d a n ą  p rzez  k o m is ję  W o lb ro m ia .

Syn  m ój Kazim ierz  D u d ek  w y szed ł  z  d o -  
m u 5 w rz e ś n ia  i d o lą d  n ie  wrócjł.  B łon-  

d y n  lat s z e s n a ś c ie ,  s p o d n ie  b r o n z o w e  z 
m a r y n a r k ę  c a jg o w ą .  K toby  w iedzia ł  o  t a 
k im  p r o s z o n y  jest o  ł a s k a w e  z a w ia d o m ie 
nie rodz iców .  W ac ław  D udek ,  S m u ż n a  7, 
Z a w ie rć  e.

G o la r a  B o le s ła w  zgubił  k s i ą ż k ę  K asy  
C h o r y c h  w y d a n ą  w S o s n o w c u .

W yżym aczk i
ż y m ą cz e k  „ L a u r a "  S o s n o w ie c ,  D ek er ta  15, 
w e jśc ie  z p o d w ó r z a  1-sze piętro.

' J  ag in ą ł  p ie s e k  b r o n z o w y ,  w abi  s ię  Laluś .  
-A- U p r a s z a  s ię  o  o d p r o w a d z e n ie  z a  n a 
g r o d ą .  S ie n k ie w ic z a  t a,  m. 2.

CM vienk  C z e s ła w  zgubił  k s ią ż k ę  K a sy  C h o -  
>  ry c h  w y d a n ą  w S o s n o w c u .

W a ń s k i  R o m a n  zgubił  k s i ą ż k ę  K asy  C h o 
ry c h  w y d a n ą  w S o s n o w c u .

f a d ą c  z D ą b r o w y  d o  K a tow ic  d n ia  7 w rz e ś -  
J  n ia  zg u b i łe m  portfel  z d o k u m e n ta m i  w 
p o c ią g u .  Ł a s k a w y  z n a l a z c a  z ec h ce  zw ró c ić  
d o  polic ji lub p o d  ad res :  W o jc iech  Kudzia, 
D ą b r o w a  G ó rn . ,  K o n o p n ick ie j  52.

\ A 7 r a c a j ą c  z k o n g r e s u  C z ę s to c h o w s k ie g o  
* '  z a m ie n io n o  teczkę  s k ó r z a n ą  n a  c e r a 

tow ą .  P r o s z ę  z w ró c ić  z a  n a g r o d ą .  S o s n o 
wiec,  M o d r z e jo w s k a  45, C h o iń s k i .

T r u k .  ..Exores Zaarłebia“ S o sn o w iec ,  ul.Teatralna teł. 4 -94


